„ woksped. miesięcznie 1,30 zł 

Przedpłata * nostenicm ponki pocztę ya 
więcej. W wypadkach nisprzewidzianych, przy wstrzy- 
msniu przedsiębiorstwa, ułożeniu pracy, przerwaniu ko- 
manikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 

_ Dentu. Za dział ogłoszen. redakcja nie odpowiada. 


Poniedziałek Walentego 
Wtorek Faustyna 
Sroda Onezyma 


+.» Za ogłosz. pobiera się od wiersza 

: Ogłoszenia * mm.(7 łam.) 10 gr, Paidan na 
| str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
szej str. 0 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogłae 
szaniu. „Głos „Wębrzeski” wychodzi trzy rary tygodn. 

i to w poniedziałex, środę i piątek. Skrzynka poczło- 
zs 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 1 
elefon 80. Konto ctekowe P. K. O. Poznań 204,252 
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Wąbrzeźno, wtorek 15 lutego 1927 r. 


W piątą rocznicę... 
Pięciolecie pontyfikatu Ojoa Św. Piusa XI. — Działalność i życie Ojca Św. — Pius XI a 


Polska. — Akademja Papieska w Wąbrzeźnie. — Jak uczc 
wyć. SE iła pięciol 
Stolica? — „Polski Papież” — Mowa prof. Haleokiego. aj pip aaa pp TE 


Onegdaj w sobotę d. 12. bm. łynęło 5 
lat od chwili koronacji obecnegu a 
Chrystusowego na ziemi — Ojca Św. Piusa XI. 


Wstąpiwszy na tron Chrześcijaństwa w naj- 
bardziej trudnych dla Kościoła warunkach — w | 
okresie szaleństw masońskich — i meksykańskich 
prześladowań gdy świat cały, zdemoralizowany | 
długoletnią wojną — owładnięty żądzą bogactw | 
i użycia — zapomniał o prawdach Wiary Świę- 
tej, Ojciec Św. Pius XI. w ciągu lat pięciu swe- | 

panowania na stolicy Piotrowej — zdołał nie- | 
tylko: utwierdzić władzę Kościoła — ale co naj- | 
ważniejsze — przywrócić miljonom ludzi wątpią- 
cych — tą żywą wiarę, która ongiś — stała 
się żródłem mocy i wytrwałości dla pierwszych | 
Chrześcijan w okresie tyranji cezarów rzymskich. 
Setki tysięcy pielgrzymów napływało rok rocznie i 
za 00 Kościoła — 4 utwierdzić swą wiarę, 
ć rozum zwątpiały — a każdy z > 

łych odchodzi? pełen mocy — amanda. di an 
walki z szatanem — aby-z kolei stać sięw swem 


kółku propagatorem i sz ż y 
erzyciele a 
nych a światsal 1 ' y m prawd odwiecz 


Niezmęczony w pracy — niezwyciężony w 
walce o tryumf Wiary Dwiętej — Pius I. pod 
koniec czwartego roku swej władzy — przepro- 
wadza wreszcie ową przepotężną ideję programo- 
wą o której marzyli niejednokrotnie, Jego Po- 

rzednicy. Ustanawia Święto Jezusa — Króla. 

Myśl ta od wieków istniała zarówno wśród Paste 
rzy jak i wśród wiernych —ale, niestety, — nikt 
j nie zdołał wcielić w czyn! — Dopiero Pius 
XI. zasiadłszy na tronie Kościoła — uroczyście 
ogłosił Chrystusa Pana — najwyższym i powszech- 
nym Władcą i Królem tak jednostek jaki państw 
całych: Odtąd Jezus Chrystus jako Odwieczna 
Prawda — ma być Królem rozumu... Przez Śwą 
miłość — ma być Królem serca'ludzkiego.. Kró- 
lem rodziny... Krółem społeczeństw... Królem na- 
rodów.. Bo wszystkie te instytucje jedynie z Je- 
go mocy mogą moc swoją czerpać.. i swoje ży- 
cie.. i swoją siłę... W Nim tylko znajdą ostoję 
— a bez Niego pójdą na łup anarchji i rozprzę- 
żenia! A pierwszą cechą społecznego panowania 
Chrystusa Króla — ma być apostolstwo pokoju... 
l.oto rzuca Ojciec Święty w świat wezwanie 

do zgody !.. przypomina, że prawo być winno po- 
nad narodem — i że skrajny nacjonalizm tak sa- 
me wiedzie do zguby, jak anarchja i bolszewizm! 


|sie walk o 


| tut Wielebnego Duchowieństwa z ks. prob. 


Niestety — z pośród wszystki ó 

; ystkich narodów — 
jedna tylko Polska odczuła i przyjęła wskazania 
„Ojca Świętego! Jeszcze w okresie Swego poby- 
tu w Warszawie — w charakterze Nuncjusza — 


SE ami kyinr aiea Powszechnego. Po- 
e sredni: łę i znaczenie naszej Ojczyzny 

a przysz = całej Europy... 1 dlatego w okre- 
alk o Warszawę — ze wszystkich przyjació 

naszej Ojczyzny — Achilles Ratti — reiii 
Pius XI. jeden jedyny nie uląkł się nawały bol- 
pocą = ale modlitwą i postami ‘staral się 
a ia RE ; 
ma śe sd oś ice A Ojczyzny na- 
ai i p entwo straszliwe — a nieuni- 
nione 
pA fea pamiatke spia żę przeżytych dni = 
aeea wrar, Nies azal w bazylice loretańs- 
a nie obraz przedstawiający bitwę pod 
Varszawą w d. 15 sierpnią 1920 roku — a na 
pierwszym „planie tej historycznej sceny widnieje 
biała postać dzisiejszego Wodza Chrześcijaństwa 
x ówczesnega..Nugo'songea — 

Od owych dni straszliwych — minęło lat 

7 — w ciągu których Naród nasz odebrał tyle 
dowodów życzliwości Ojca Świętego Piusa XI — 
że słusznie uważać Go musimy za największego 
Przyjaciela naszegol ldźmy za Jego radą! ldżmy 
za głosem nauk jego — a zaprowadzi On nas 
ku prawdziwemu odrodzeniu... dopomagając nam 
spełnić to zadanie, które nam przeznaczyła. Opa- 
trzność Boska 'w dziejach narodów. 


Pragnąc uczcić piątą rocznicę wstąpienia na 
tron papieski Ojca sw. Piusa XI — cała Polska 
postanowiła w dniu tym urządzić uroczyste ob- 
chody, akademje i t. d, — mające na celu przy- 
pomnienie szerokim masom społeczeństwa, jak 
wiele ma Kościół Katolicki i ludzkość do zaw- 
dzięczenia swemu dzisiejszemu Wodzowi. Nie 


|chcąc pozostać w tyle za innemi miastami — 


Wąbrzeżno postanowiło również urządzić uroczys- 
tą Akademję Papieską — która odbyła się wczo- 
raj, w niedzielę w sali p. Kaczyńskiego — dzię” 
ki staraniom komitetu organizacyjnego w osobach 
a 
krysiem na czele — tudzież p. p. Prezesów So- 
koła Stowarzyszeń Młodzieży, Stow. im. św. Ce- 
cylji. Stow Czeladzi i Fm AA Na program uro- 
czystości złożyły się w pierwszym rzędzie popi- 
sy muzyczne orkiestry Stow. Młodzieży Męskiej — 
oraz chóru Bratniej Czeladzi, który wykonał 
„Hymn Papieski“. Dyrygował organista pan 
Ernest przyczem akompanjował na fortepianie 
ks. Mówiński. W dalszym ciągu członkowie Stow. 
Młodz. Męskiej i żeńskiej wykonali piękne dek- 
lamacje „Tak Polska spiewa“ — oraz „Hyma o 
Ojcu Świętym" poczem ks. prof, Brejski wygłosił 
dłuższą przemowę na temat "Żywot i działalność 
Ojca >w. Piusa Sam sposób ujęcia przeno- 
wy — która możnaby raczej nazwać odczytem 
— przynosi prawdziwą chluBę Wielebnemu Mów- 
cy gdyż słowami swemi wywołał On szczerę 
wzruszenie nawet w sercach niełatwo ulegających 
czarom wymowy. 
Scharakteryzowawszy w przepięknych zda- 
niach całe życie Ojca Świętego — ks. prot. 
Brejski poruszył również kwestję sympatji jaką 
Pius XL żywi dla naszego narodui której 
żywe dowody złożył podczas pobytu ostatniej 
pielgrzymki Młodzieży Polskiej w Rzymie. gdzie 


uczestnicy wspom. pielgrzymki zaznali tyle Jego łask 


— że nawet w najśmielszych snach marzyć 'o tem. 
Przy tej okazji Mówca przypomniał 
Polskę — kiedy 
to ówczesny Nuncjusz Kardynał Ratti — nie lę- 


nie mogli. 
epokę inwazji bolszewickiej na 


Pius XI. poznał tą niezłomną wierność, jaką na- 


Rok VII 


kając się szalejącej nawały wojennej aż do ostat- 
ka pozostał w Warszawie, dając przykład wy- 
trwałości i odwagi innym dygnitarzom krajowym 
i zagranicznym. Przemowę -swoją ks. Profesor 
zakończył słowami nadziei, że naród polski — 
pomny na tyloletnie dobrodziejstwa i na tradycję 
przodków — pozostanie na zawsze wierny Kościo- 
łowi, którego Wódz tyle dla Ojczyzny naszej do- 
brego zdziałał i taką nas darzy sympatją. 

e Po przemowie odbyły śię dalsze popisy chò- 
rów i to „Błogosław Boże” odśpiewał bardzo 
pięknie chór Towarzystwa św. Cecyji pod batu- 
tą p. Zydorczaka. zaś złączony chórBratniej Cze- 
ladzi i Stow. im. Dzieciątka Jezus —  wspól- 
nie piej pieśń „Gloriam Pontifci”. 

a zakończenie obchodu orkiestra Stow. 
Młodz. Męskiej wykonała parę utworów muzycz- 
nych — poczem oczom publiczności ukazał się 
żywy obraz, przedstawiający Hołd Polski dla Oj- 
ca Świętego. W obrazie tym brały udział To- 
warzystwa: Sokół, Młodzież Katolicka (oba ze” 
sztandarami), harcerze dzieci z ochronki i t. d. 
Równocześnie orkiestra zagrała hymn,Boże coś Pol- 
skę' który podchwyciła zgromadzona publiczność. 

Był to najbrdziej wzruszający moment_z cą- 


ei urocznetfaźż=* imir ny zyc sia AA a 
e: tłum sięgający do 1000 osób czynił wra- 
żenie potęgi, która przyszła „ukorzyć się prze 


Majestatem Następcy Chrystusowego złożyć Mu 


swą cześć — i zadokumentować, że Naród Pol- 
ski — w swej większości pozostanie zawsze wier- 
ny Stolicy Piotrowej — choćby naokół szalały 
zastępy masonerji żydowskiej, i choćby przyszło 
ponieść najcięższe ofiary jak ongiś — za czasów 
rzymskich prześladowań. 


* 
* * 


O wiele uroczyściej obchodziła pięciolecie 
ponty,ikatu Piusa XI nasza stolica. We wspania- 
lej i pięknej sali ady Miejskiej zgromadziła się 
elita towarzystwa Stołecznego — wraz z repre- 
zentantami rządu — z p. Prezydentem Meścic- 
kim i Marsz. Piłsudskim na czele. Korpus dy- 
plomatyczny — przedstawiciele rządów obcych... 
Nuncjatury Papieskiej — Sejmu i senatu... Mi- 
nistrowie Biskupi — generałowie — Wszystko, 
co reprezentuje państwo iprawo — i siłę — i wła: 
dzę naczelną — przybyło złożyć hołd Namiestni- 
kowi Chrystusa — Władcy Chrześcijaństwa. 

Uroczystość zagaił geo. Konarzewski — pre 
zes Komitetu pomocy dla inwalidów im. Piusa XI. 
— i powitawszy w krótkich słowach Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej iP. Marsz. Piłsudskiego 
i resztę gości — odczytał i przetłumaczył na ję 
zyk polski telegram, wysłany przez komitet do 
Ojca Sw. — oraz podziękowanie jakie Ojciec 
Sw. nadesłał w odpowiedzi. Zaledwie p. gene- 
rał skończył — zabrzmiały dźwięki orkiestry — 
i zgromadzone tłumy w pozycji pełnej czci wy- 
słuchały Hymnu Papieskiego i Hymnu „Boże coś 
Polskę." 

Następnie zabrał głos p. Konrad Olchowicz 
— redaktor naczelny Kurjera Warszawskiego wy- 
kazując w dłuższej przemowie olbrzymią donio- 
słość przyjażni i sympatji, jaką Ojciec Św. żywi 
dla Polski, którą nazywał Swoją drugą ojczyzną 
— a naród polski Swymi braćmi. Kończąc swą 
mowę p, red. Olchowicz stwierdza, że dzięki 
tym dowodom przyjażni — możemy śmiało po- 
wiedzieć, że Papież dzisiejszy — jest polskim 
Papieżem i Wodzem Narodu Polskiego. 

W dalszym ciągu — po odśpiewaniu pieśni 
„Tu es Petrus“ — którą wykonał chór Cecyl- 
jański przy akompanjamencie orkiestry 36 pp. 
— zabrał głos p. Oskar Halecki — profesor Uni- 
wersytetu Warszawskiego w długim, przepięknym 
odczycie, przeprowadzając parallelę . pomiędzy 
Rzymem a Polską według dziejowego stosun 
tych dwóch potęg. Scharakteryzowawszy olbrzy= 
mie zasługi Rzymu względem Polski w okresie 


walk pomiędzy książętami polskiemi w wieku 
12—13 mówca podkreśla tą dziwną łączność, ja- 
ka zachodziła i zachodzi pomiędzy dziejami 
Rzymu a dziejami Polski. Okres świetności 
„Rzymu był również 
— i naodwrót począwszy odroku 1895 — w któ- 
rym Polskę wymazano z mapy świata — zaczy- 
na się również upadek potęgi Państwa Kościel- 
nego. — A potem przychodzi bitwa pod Seda- 
nem, która zadaje cios ostateczny marzeniom 
Polski — i wydziera ostatek władzy świeckiej 
Kościołowi. 

Ale ten okres politycznych nieszczęść iupad- 
ków — był zarówno dla Rzymu jak i dla Polski 
okresem tryumfu duchowego. Poniżeni, styrani- 
zowani. prześladowani naokół prze z zaborców — 
moralnie wznieśliśmy się w tym czasie wysoko 
wyżej niź inne narody — stając się dla całego 
świata symbolem potągi ducha, symbolem wol- 


ności i pogwałconego prawa — Tak samo Rzym 
straciwszy resztę władzy świeckiej — stał się 
pajwyższą potęgą duchową — niedostępny dla 


wszelkich prześladowań — i wyższy nad wszel- 
ką złość i nienawiść mocarstw ziemskich, 

I choćby wszystko zginęło — Kościół zosta- 
nie aż do końca świata — tak samo wielki, tak 
samo potężny jak był przed wiekami i jak jest 
dzis — bo wielkość Jego i siła — z Boga po- 
chodzi. I jeśli Polska, która przez tyle wieków 
losy swe łączyła zawsze z losami Kościoła — 


okresem świetności Polski. 


* 

Z Meksyku donoszą, że wojska powstańców 
katolickich poniosły ciężką klęskę — tracąc dwu 
generałów którzy się dostali do niewoli. 

> 


potrafi wytrwać w swej wierności nadal — wów- 
czas śmiało możemy twierdzić, że ze wszelkich 
nieszczęść i kataklizmów dzięjowych wyjdziemy 
zwycięsko — a imię Polski aż do kresu świata 
trwać będzie — wielkie i czyste — jak ongiś 
— przed wiekami. 

Przemowa p. prof. Haleckiego wywarła na 
wszystkich słuchaczach prawdziwie wstrząsające 
wrażenie — niecodziennie bowiem słyszeć można 
tak przepięknych słowach — tak trafne, logiczne 
i wyrozumowane myśli, jak to miało miejsce w 
tym wypadku. To też z prawdziwym żalem 
i z niechęcią nawet oczekiwano dalszego ciągu 
programu, który przerwał tak wspaniałą biesiadę 
duchową! 

Tymczasem na estradzie wystąpił chór Ce- 


W Bukareszcie aresztowano adjutanta Wa- 
syla Habsburga Huculczuka za uprawianie ban- 
dytyzmu. Piękny adjutant cesarskiego potomka. 

* 


W tych dniach rozeszła się w Pradze czes- 
kiej alarmująca wieść, że ajenci sowieccy pod- 
palić chcą hangar lotniczy. 


Według ostatnich doniesień — liczba bez- 
robotnych górników angielskich wynosi 200,000 
osób. 


cyljański pod batutą p. Ussakiewicza — i wraz f EES À 
rozbrzmiała pieśń, śpiewana „a capella“ W pow, bracławskim na Białejrusi polskie 
„Niebiosa głoszą". Przepiękne wykonanie | doszło do poważnego starcia pomiędzy człon 
tej tak trudnej melodji — czyni prawdziwy za- | kami białoruskiej Hromady — a oddziałem po 
szczyt zarówno śpiewakom jak i kierownikowi | licji która „przybyła aresztować jednego z człon 
chóru — Uroczystość zakończyła daklamacja | ków partji Napad odparto bez przelewu krwi 


wierna p. t „Łódź Piotrowa", który wypowiedział 
poprostu imponująco — p. Józef Węgrzyn — zna- 
ny artysta Teatru Rozmaitości w Warszawie — 
a eteryczne fale radjowe rozniosły z pieśni i sło- 
wa mówców po całej Europie — iżby świat się 
dowiedział, jak Polska pojmuje zależność swoją 
od Rzymu i jak płaci za przyjaźń i sympatję. 


W SŚmoleniu — Tiii Radomskiej — rabin 
tamtejszy rzucił klątwę na miłośników sportu =£ 
grożąc, że kto się ośmieli grywać w football — 
ten nie zostanie pochowany na cmentarzu — ale 
pod płotem, jak pies. 


* 
W Krakowie samochód osobowy najechał na 
chodnik, przygniatając czterech przechodniów, z 
których jeden poniósł śmierć na miejscu — resz- 


Przemowa p. wicepremiera Bartla w Sejmie. 


Zarzuty pod adresem rządu. —Pan Bartel zbija twierdzenia opozycji. — Walka z parlamen. 
taryzmem. — Wzmocnienie władzy wykonawczej. Inne zarzuty. — Co powiedzą Nzytelnicy 


ta zaś — ciężkie rany i kontuzje, 


Zapowiedziane na sobotę 12 bm. posiedze- 


Już od dłuższego czasu — szczególniej ze 
strony stronnictw prawicowych padają pod adre- 
sem obecnego rządu najrozmaitsze zarzuty — 
częstokroć słuszne — często zaś niesłuszne, które 
w rezultacie wytworzyły w społeczeństwie po- 
ważny ferment którego rezultaty mogą być bar- 
dzo dla naszych interesów przykre — zaś dla 
rządu — wręcz fatalne. Zdając sobie dokładnie 
sprawę z tego, jak smutne mogą być wyniki dal- 
szego milczenia rządu — wicepremjer Bartel na 
ostatniem posiedzeniu Sejmu w piątek d. 11 bm. 
wygłosił dłuższą przemowę, w której usiłuje ode- 
przeć przynajmniej najpoważniejsze z tych zarzu- 
tów — a zarazem o ile możności skoordynować 
prace rządu z pracą sejmu — co, niestety, zdaje 
się być rzeczą prawie niemożliwą. 

Mowa p. wicepremjera — wypowiedziana jak 
się zdaje — bez przygotowania — wywołała nie- 
słychane wzburzenie zarówno wśród sfer prawico- 
wych — jak i lewicowych — które dziwnym tra- 
fem w tym wypadku — znalazły wspólną plat- 
formę — niechęci. I rzecz dziwna: o ile „pewne* 
sfery sejmowe oburzyły się na p. Bartla o tyle 
społeczeństwo polskie nie tylko, że nie okazuje 
najmniejszej chęci do oburzenia — ale nawet po- 
niekąd wystąpienie jego przyjęło z zadowoleniem 
— pomimo, że niektóre dzienniki starają się „zmie- 
nić* to wrażenie — po swojemu. 

Aby ułatwić naszym Czytelnikom orientację 
w tej sprawie — podajemy poniżej treść przemo- 
wy p. Bartla — oczywiście w skróceniu, unikając 
bardziej zawiłych zwrotów i omówień, które prze- 
szkadzają tylko czytelnikowi — utrudniając mu 
zrozumienie tendencji i pośzczególnych etapów 
myśli mówcy. 

„Zarzucają panowie obecnemu rządowi walkę 
z parlamentaryzmem* mówi p. Bartel do Sejmu — 
zarzucają nam panowie dalej, ze przez niechęć 
do ugrupowań partyjnych rozbijamy społeczeństwo 
— zaś dzięki rzekomemu nieujawnianiu programu 
— przyczyniamy się do zaniku woli narodu. Nie 
dogadza panom wreszcie nasz sposób obsadzania 
aparatu państwowego; 

Jako jedno z naczelnych zadań postanowiliśmy 
sobie wzmocnienie władzy wykonawczej — i usu- 
nięcie złych nałogów sejmu. Dążymy poprostu — 
aby miejsce bez siły zajęła pozbawiona wszelkich 
skrępowańw najszczersza, demokratyczna władza. 
Nie w imieniu autokratyzmu żądaliśmy od ciał 
ustawodawczych określonych pełnomocnictw — 
ale w imieniu najszerzej pojętej demokracji.“ 

W dalszym ciągu swej przemowy — p. wi- 
cepremjer zbija drugi zarzut dotyczący: „rozbiła- 
nia społeczeństwa" i osłabiania zbiorowej woli na- 
rodu — przyczem stwierdza, że poczynańia wię- 
kszości stronnictw sejmowych bynajmniej nikogo 
nie zachwycają — gdyż nie widać w nich abso- 
lutnie żadnych uczciwych i ogólno narodowych 
dążeń i tendencyj. 


— 


W Hamburgu zamknięto szkołę lotniczą 
przygotowującą lotników handlowych. Przyczy- 
na zamknięcia na razie nieznana. 

- * 


Na skutek represyj antysowieckich jakie zas- 
tosował ostatnio rząd Angielski — władze so- 
wieckie postanowiły wstrzymać wszelkie dotych- 
czasowe kampanje anty-angielskie. 


Krótkie wiadomości telegraficzne. 


nie Rady Ministrów nie odbyło się z powodu 
choroby p. wicepremjera Bartla. 


Co do trzeciego zarzutu — dotyczącego sy- 
stemu obsadzania aparatu państwowego — to pan 
Bartel stwierdza, że naprawy w tej dziedzinie ża- 
dało całe społeczeństwo. Celem obecnie przepro- 
wadzanych zmian — jest'wyzwołenie administracji 
z ped terroru partyj politycznych — i odświeże- 
nie kadr urzędniczych — przez wprowadzenie do 
nich nie skorumpowanych przez partje i nie zbiu- 
rokratyzówanych nawskroś urzędników. Rząd 
pragnie stworzyć nowy zupełnie typ urzędnika 
polskiego, któryby służył państwu i społećzeństwu 
a nie partjom — i któryby nie dał się „, owładnąć 
biurokratycznej doktrynie — i czyniło to; czego wy- 
maga życie = a nie to — czego chce martwy, 
bezduszny papier. 

Przy tej okazji odpiera p. wicepremier zarzu- 
ty dotyczące t. zw. militaryzacji urzędów —. stwier- 
dzając, że wobec obowiązku służby wojskowej — 


każdy urzędnik musi: być. byłym żołnierzem — i 
tego uniknąć Słę nie da. 


W dalszym ciągu porusza p, Bartel kwestję 
naszej polityki zagranicznej — powołując się w 
tym względzie na p. min. spraw zagr. Zaleskiego, 
który jak się zdaje — dość dokładnie określił sta- 
nowisko i program rządu w stosunku do państw 
obcych. Co zaś dotyczy ostatnich wypadków — 
i zerwania rokowań z niemcami — to nie są one 
bynajmniej tak groźne, jak się wydają — i nie 
wynikają bynajmniej z winy rządu polskiego — 
lecz z winy niemców, którzy jednak również się 
już opamiętali i wyrażają gotowość podjęcia dal- 
szych rokowań, 

Przechodząc do dalszych spraw — p. Bartel 
mówi: „Zarzuty, iż przysposobięnie wojskowe dzie- 
li społeczeństwo na dwa wrogie obozy — są nie- 
słuszne, gdyż dąży ono wszelkiemi siłami do zała- 
godzenia różnic i antagonizmów pomiędzy stowa, 
rzyszeniami, wychodząc z założenia, że pod wzgię. 
dem służby wojskowej nie może być żadnej różni- 
cy w zapatrywaniach i dążeniach — i że obrona 
granic państwa jest obowiązkiem każdego obywatela. 

Poruszył jeszcze p. wicepremjer kwestję zmian 
w Min. Spraw Wewn. — stwierdzając że mają 
one swą przyczynę w redukcji — poczem prze- 
szedł do spraw szkolnictwa i bezrobocia — oraz 
do kwestji stosunku rządu do mniejszości, który 
nazywa stosunkiem liberalnym i tolerancyjnym o 
ile w grę nie wchodzi jawna zdrada lub antypań- 
stwowa agitacja, gdyż wówczas sprawę załatwia 
się tak jak załatwiono sprawę Hromady Białoru- 
skiej, Wogóle cała mowa p. Bartła obfitowała w 
nąder ciekawe szczegóły — które jednak potrakto- 
wane zbyt ogólnikowo nie wywołały tego wraże- 
nia, jakie wywołać powinny. Zresztą — wydanie 
sądu w tej sprawie pozostawiamy narazie Czytel- 
nikóm — my zaś może — powrócimy do tego te- 
matu jeszcze za dni parę, gdy zatrze się pierwsze 
wrażenie — i gdy patrząc na wszystko z pewne- 
go oddalenia — będziemy w stanie potraktowac 
ten temat bezstrońnie i czysto objektywnie. 


* 

Liga Narodów usiłuje nawiązać (kontakt z 
rządem chińskim t zw. kantońskim — wyrażając 
gotowość uznania tego rządu za prawy rząd chiński: 


R i 

Sąd Okręgowy w Warszawie postanowił umo: 
rzyć śledztwo w sprawie napadu na posła Jerze- 
go Zdziechowskiego. 


Prasa bolszewicka wystąpiła w obronie pos- 
ła Wojewódzkiego — usiłując dopatrzyć sięw 
wystąpieniu „Głosu Prawdy“ i wicepremjera Bar- 
tla jedynie „prowokację“. Jest to najlepszy dó- 
wód winy posła Wojewódzkiego — stwierdzają- 
cy jego współpracę z Sowietami. 


Zgon Pasterza Djecezji włociawskiej * 
Ks. Biskupa Zdziłowieckiego. 


Włocławek. Żałobna wieść obiegła całą 
Polskę — oto przerzedziły się znów szeregi pra- 
wych rycerzy Kościoła... Jego Obrońców i Paste- 
rzy a kir smutku opadł na dusze wiernych... 

Oto w dniu I1 bm. o godz. Ś-ej min. 15 
wieczorem Stwórca Wszechmocny powołał do 
Swej Chwały jednego z najdzielniejszych Paste- 
rzy polskich — ks. biskupa Stanisława Zdzito- 
wieckiegol 

brzmiały dzwony żałobne... a po drutach 
telegrafu poszła w świat smutna wiadomość o 
zgonie Najdzielniejszego z dzielnych i Najwier- 
niejszego z wiernych którego życie stało się 
przykładem wytrwałości i cnoty! 

Ks. Stanisław Kazimierz Zdzitowiecki — Bi. 
skup Djecezji Włocławskiego Hrabia Rzymski, 
Asystent Tronu Pąpieskiego i doktór prawa ka- 
nonicznego — już od dłuższego czasu cierpiał 
na przewlekłą sklerozę (zwapnienie żył) jednakże 
nikt nie przypuszczał, aby katastrofa miała być 
tak blizką. Przez cały czas czuwał przy łożu 
chorego d-r. Piasecki — czyniąc wszystkie mo- 
żliwe zabiegi celem uratowania życia jednemu 
z najdzielniejszych Pasterzy Kościoła Katolickiego. 

Niestety — wszystko napróżno! 

O godz, 7,30 przybył do pałacu biskupiego 
ks. prałat Gmachowski, któremu umierający pa 
sterz udzielił Swego błogosławieństwa prosząc o 
rozpoczęcie modłów za konających. Prośbie 
tej uczyniono zadość. | oto w niespełna godzi 
nę potem — podczas odmawiania różańca przez 
zgromadzone Duchowieństwo i służbę — ks. Bi- 
skup Zdzitowiecki ucałowawszy ze łzami w:o- 
czach krzyż — oddał ducha Bogu! 

W ciągu następnej godziny rozesłano tele- 
graficznie wiadomość o zgonie Pasterza Wysłano 
depesze do Ojca Świętego do Prezydenta Rze: 
czypospolitej, do ks. Nuncjusza Papieskiego: w 
Warszawie, do wszystkich biskupów polskich — 
oraz do kapituły i dziekanów djecezji. 

Eksportacja zwłok do katedry nastąpi we 
wtorek zaś pogrzeb we środę o godz. 9-ej rano. 

Aż do czasu nominacji nowego następcy na 
Stolicę Pasterską — rządy djecezji sprawować 
będzie ks. Biskup Owczarek — Generalny Wi- 
karjusz Djecezji. 

iadomość o śmierci ks. Biskupa Zdzito- 
wieckiego wywarła wstrząsające wrażenie w ca- 
łej Polsce. 


Władze . sowieckie aresztowały metropolitę 
prawosławnego Sergjusza w Moskwie — na 
skutek odrzucenia przez niego pewnych „żądań“ 
władzy. 

* 


Ze stolicy Chile — dochodzą wieści o wy- 
buchu nowej rewolucji. Będzie to więc trzecia 
rewolucja w Ameryce. 
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Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 14 lutego 1927 r. 


— Akademja „Trzeźwości“. W piątek d. 
18 bm. w salip. Kaczyńskiego odbędzie się Akade- 
mja propagandowa — na rzecz „tygodnia trzeż- 
wości” pod hasłem „Ratujmy Młodzież". 

Akademję tą organizują tutejsze Stowarzy- 
szenia Młodzieży Męskiej i Żeńskiej przyczem 
program opracowany zostanie ze szczególną uwa- 
gą i pieczołowitością. Jak się dowiadujemy aka- 
demję zagai jeden z miejscowych księży który 
wygłosi odpowiednią przemowę względnie odczyt 
na temat zgubnych skutków alkoholizmu — po- 
czem nastąpią deklamacje, śpiewy i popisy mu- 
zyczne — zaś na zakończenie grono amatorów 
odegra znakomitą sztukę propagandową p. t. 
„Bój o karczmę”. Jako opłata za wstęp — dobro- 
wolne datki od 20 groszy począwszy. 

"Sądzimy, że obywatelstwo nasze, któremu 
nie óbcą jest troska o przyszłość naszej młodzie- 
ży nie omieszka tłumnie wziąć udział w akade- 
mji propagującej tak wzniosłe hasła. 

— Uwaga! W miejskich skrzynkach ob- 
wieszczeniowych rozwieszone są ważne zarządze- 
nia włądz, z któremi każdy obywatel zaznajomić 
się powinien. 

— Zjazd restauratorów. W czwartek d. 
17. bm. odbędzie się w Wąbrzeźnie zjazd restau- 


| ratorów, zorganizowany staraniem „Towarzystwa 


IT 


Restauratorów na miasto Wąbrzeżno”*. Posiedze- 
nie zwołane zostało na godz. t-szą po poł. do 


| sali hotelu pod Białym Orłem. Między innemi 
| rozpatrywane będą sprawy podatkowe i sprawy, 
| związane z ustawą antyalkoholową. Ze względu 


na ważną treść obrad — zarząd Towarzystwa u- 
prasza za naszem pośrednictwem o przybycie 
wszystkich restauratorów. 


— Dębowałąka. (Zabawa Tow. Powst. 
i Woj.) W niedzielę d. 6 lutego urządziło tut, 
Tow. Powst. i Woj. drugą swoją zabawę na sali 
p. Śtachowskiego. Zespół amatorski z Dębowej- 
łąki odegrał krotochwilę „Końska Kuracja" pod 
kierownictwem nauczyciela p. Oborowskiego. 
Chociaż członkowie zespołu są nowicjuszami, 
widocznie zadali sobie dużo starania, aby ze 
swych ról wywiązać się ku zadowoleniu wszystkich. 

Tow. Pow. i Woj. ufa, że rozpocząwszy 
z dobrym skutkiem pracę oświatową p. Oborski 
wciągnie powoli całą tamtejszą młodzież do niej 
a młodzież wdzięczność za pracę okaże gorliwo 
ścią i wzorowem zachowaniem się. Szczęść Bo- 
że w dalszej zbożnej pracy! 

Poe przedstawieniu pierwszej sztuczki prze- 
mawiał ks. prob. £. o cnotach i zaletach, jakie 
powinny zdobić członka Tow. Pow. i Woj. 

Na zaproszenie Zarządu Tow. Pow. i Woj. 
odegrał potem pod kierownictwem p. nauczycie- 
la Pozorskiego zespół amatorski Stow. Młodzie- 
ży Kat. z Niedźwiedzia komedję „Fortele Micha- 
sia“. W czterech miesiącach swego istnienia 
Stow. Mł. Kat. dało już trzecie przedstawienie 
amatorskie, co samo już świadczy o gorliwości 
jego członków. Podnosi wartość tej pracy ta 
okoliczność, że nasi młodzieńcy prawie wszyscy 
są robotnikami folwarcznymi, którzy po pracy fi- 
zycznej gorliwie garną się do pracy oświatowej 
Uczęszczają pilnie i regularnie na kursy dokształ: 
cające trzy razy tygodniowo, w inne dni ćwiczą 
sztuki teatralne i śpiewy, a w niedzielę na od- 
mianę mają zebrania i ćwiczenia wojskowe. 
Tworzy się zespół muzyczny, a marzeniem jest 
sprawić piszczałki i bębenki, by mieć własną 
muzykę do wymarszów. Duszą tej wytężonej 

racy jest patron Stowarzyszenia p. nauczyciel 
Pozor który wszystkie wieczory tej zbożnej 
pracy poświęca 

Že z tak gorliwą młodzieżą można uzyskać 
wprost świetne rezultaty, wymownym dowodem 
było niedzielne przedstawienie. Prawie wierzyć 
się nie chciało, że zespół składał się z młodzieży 
wiejskiej folwarcznej, niedawno temu zorganizo- 
wanej. 

Młodzi amatorzy pamięciowo opanowali swe 
role doskonale. To zaś umożliwiło odegranie 
ról swobodne, zręcznie spiesznie stosownie do 
charakteru komedji. Watses amatorzy gra- 
li śmiało i z werwą taką, iż odnosiło się wraże- 
nie rzeczywistości. Wprost niezrównany był 
Michaś. Zdaje się, że nawet miejskie zespoły a- 
matorskie, które zdobyły już wprawę, lepiejby tej 
sztuki nie odegrały. To też zespół wraz z swym 
kierownikiem p. Pozorskim w dowód najżywsze- 
go uznania zbierał — nawet w ciągu 
i po niej huczne oklaski i brawa Młodzieży Kat, 
Tylko tak gorliwie dalej pracujie, — a wyrobicie 
się na dzielnych i światłych obywateli, religij- 
nych i moralnych, staniecie się chlubą wioski 
i parafji, a silną podporą Ojczyzny. 

Potem zaśpiewał chór mieszany, składający 
się z młodzieży prawie wyłącznie robotniczej, 
poprawnie i z werwą Mazura ! 

Dziedzic p. Mieczkowski nie mógł 
wyjść z podziwu, że w Młodzieży tyle jest do- 
brych zasobów i chęci. Toteż nie tylko słowa- 
mi, lecz też brzęczący dał wyraz swego uznania 


| a tworzącemu się zespołowi muzycznemu poda- 
rował z „Muzeum“ bas, wiolonczelę i skrzypce. 

Nadmienić tu trzeba, że prezes Tow. Pow. 
i Woj. p. Leszek Mieczkowski, na terenie mająt- 
ku urządza boisko i strzelnicę, z których także 
Stow. Młodzieży Kat. będzie mogło korzystać, 
za co p. L. M. wyrażamy już teraz uznaniei po- 
dziękę. 

Po przedstawieniach odbyła się zabawa ta- 
neczna w harmonijnym nastroju. Napływ gości 
był tąk wielki, że sala i przyległe ubikacje oka- 
zały się za małemi. Mimo ścisku bawiono się 
zgodnie i ochoczo aż prawie do samego rana. 

bawę taneczną urozmaicono w przerwach 
rozmaitemi niespodziankami. 

Trzeba uznać, że zabawa pod każdym wzglę- 
dem znakomicie się udała, za co należy się za- 
rządowi pochwała i podzięka. 

Nadmienić trzeba, że też Młodzież Żeńska 
zaczyne się garnąć do zbożnej pracy. Niestety 
nie mamy na naszych wioskach pań dostatecznie 
wykształconych, któreby Młodzieżą Zeńską gor- 
liwie zająć się mogły. Kuratorjum Szkolne mo 
głoby gminom, w których są więcej klasowe szko- 
ły wydatnie dopomóc, jeżeliby częściowo posady 
nauczycielskie obsadzało dzielnemi nauczyciel- 
kami. GOŚĆ 

— Łasia. (Spis jarmarków na rok 1927.) 
10 lutego. — kramny, bydło i konie. 14. kwie- 

tnia, — bydło i konie. 9 czerwca, kramny 
bydło i konie. |l sierpnia — kramny, bydło 
i konie. 13 października, — bydło i konie 
7 grudnia — kramny, bydło i konie. 

— Grudziądz. (Odznaczenie kapłana pol- 
skiego). Jak się dowiadujemy — ks. dziekam 
Dembek z Grudziądza mianowany został prałatem 
domowym Jego Świątobliwości Ojca Św. Piusa 

Nominacja ta jest jednym więcej dowodem 
życzliwości Ojca Świętego dla Polski i Polskiego 
Narodu. 

— Toruń. (Kradzież dywanów z pociągu). 
W tych dniach do Torunia nadszedł zaplombo- 
wany wagon, w którym znajdował się transport 
perskich dywanów przeznaczony dla Warszawy 
i innych miast. Jakież było zdumienie służby 
kolejowej — gdy przybywszy do wagonu — za- 
stała plomby pozrywane — a drzwi otwarte na 
całą szerokość. Po bliższem zbadaniu — oka- 
zało się, że kilkanaście dywanów — i to najcen- 
niejszych — zniknęło bez śladu. Wezwana na- 
tychmiast policja spisawszy odpowiedni protokół 
— wszczęła poszukiwania za złodziejami — lecz 
niestety — narazie bez rezultatu. Dowiadujemy 
się jednak postronnie, że w najbliższych dniach 
sprawa zostanie zlikwidowana pomyślnie. 


— Chojnice. (Organizator „Strzelca“ — fał 
szerzem pieniędzy. dłuższego już czasy 
w niektórych miejscowościach na Pomorzu noto- 
wano coraz to częściej wypadki konfiskaty fał. 
szywych srebrnych monet dwuzłotowych. Policji 
chojnickiej z dzielnym jej kierownikiem komisar- 
jatu, aspirantem p. Kurkiem na czele, nareszcie 
udało się wpaść na trop fałszerzy. Otó znany 
nam już niejednokrotnie urzędnik miejscowej po- 
licji śledczej p. Kościelniak przyaresztował w śro- 
dę, dnia 5 bm. podczas targu znanego zwolen- 
nika przewrotu majowego, organizatora osławio- 
nego „Strzelca“ i niedoszłego prezesa, Rodowicza 
Mieczysława zamieszkałego przy ul. Strzeleckiej 
20 wraz z żoną jego Anną, która za falsyfikaty 
robiła zakupy na targu. Rezultat, na który cze- 
kano już od 18 grudnia ub. roku dał wyniki 
wprost nieoczekiwane. Po natychmiastowej re- 
wizji mieszkania domu przy ul. Strzeleckiej 20 
natrafiono na tajną fabrykę fałszywych monet 
dwuzłotowych, która mieściła się w piwnicy. 
Prócz innych przyborów fabrycznych natrafiono 
na zapasy kruszców form, sztanc itp. które na- 
tychmiast obłożono aresztem. Falsyfikaty wyko- 
nał malarz Rodowicz, którego aresztowano w 
środę wraz z żoną jego, ktora puszczała falsyfi- 
katy w ruch, bądź to przy załatwianiu zakupów 
podczas targu wzę!ędnie w sklepach towarowych. 

Ubiegłej środy podczas targu nareszcie się 
udało Rodowiczową przychwycić na gorącym u- 
czynku, gdy płaciła fałszywemi monetami. Ro- 
dowiczową już od dawna podejrzewano o to, bo- 


ŻYLI) 


— Wejherowo. (Nieszczęście samochodoa 
we).  Dzierżawca domeny państwowej z Zarnowco- 
p. Zipset, wracał świezo zreperowanym samo- 
chodem z Gdańska. Na przestrzeni Gdynia— 
Wejherowo punkt szosowy 5,3 km., gdzie jest 
skręt, szofer p. Zipsera nazwiskiem Tempski An- 
toni stracił panowanie nad sterem samochodu 
i z powodu śliskiej drogi, samochód wywrócił 
się przednią częścią w tył, grzebiąc pod sobą 
wszystkie w nim osoby. Właściciel samochodu 
oraz brat jego ocaleli, ponosząc mniejsze lub 
większe obrażenia, natomiast szofer Temski An- 
toni poniósł śmierć na miejscu. Pomocy nie- 
szczęśliwcom udzielili ludzie, zdążający wczesnym 
rankiem do miasta, podnosząc samochód i odsta- 
wiając p. Zipsera oraz jego brata do Wejherowa, 
do lekarza. Zwłoki śp. Tempskiego pozostały aż 


do przybycia komisji sądowo-lekarskiej na miej- 
scu wypadku. Zaznaczyć należy, że ś. p. Temski 
był żonaty i ojcem dwojga dzieci. Cieszył się 
pełnem zaufaniem swego pracodawcy. 

— Wejherowo. (Egzekutor przemytnikiem 
waluty). Urzędnicy Kontroli Skarbowej jednej 
z pobliskich placówek, już od dłuższego czasu 
interesowali się osobą egzekutora miejskiego, 
niejakiego W. Krajnika, podejrzewając go o prze- 
mytnictwo waluty polskiej. Dzięki pilności u= 
rzędników tej placówki granicznej udało się im 
przemytnika z łupem pochwycić. Otóż Krajnik 
w towarzystwie pewnego obywatela miasta Wej- 
herowa krótko przed świętami Bożego Narodze 
nia wybrał się samochodem do Gdańska, mając 
900 zł ukryte w skarpetce, przypuszczając, że ja- 
ko urzędnik komnnalny nie będzie przechodził 
ścisłej kontroli osobistej. Nie udała mu się je- 
dnak sztuka. Kontrola Skarbowa, przeprowadza- 
jąc u niego ścisłą rewizię osobistą, znalazła scho- 
wane pieniądze, które skonfiskowano. 

— Kościerzyna. (Okradała swego chlebo- 
dawcę). Przed kilku dniami wykrył pan B. Draw- 
ski w Kościerzynie w swoim składzie bławatów 
nową złodziejke, którą była ekspedjentka S$. Pod- 
Czas rewizji w jej mieszkaniu znaleziono większą 
ilość towarów krótkich i stwierdzono, że wysyła- 
ła nawet paczki ze skradzionym towarem. Szko- 
da, jaką poniósł p. D., wynosi kilkaset złotych. 

— Puck. (Olbrzymi połów płotek). W ub. 
tygodniu u brzegów Pucka pojawiła się przygna- 
na wiatrem wschodnim olbrzymia ławica ryb 
t zw. płotek. Ławica ta zatrzymała się między 
lotniskiem a portem puckim. Obfitość ryb była 
tak wielka, że mimo zmobilizowania wszystkich 
rybaków Pucka oraz marynarzy z załogujących 
okrętów nie zdołano w jednym dniu ryb wyło- 
wić. Następnego dnia ławica weszła w obręb 
portu i tu odbywał się dalszy połów. 
Łowiono wszystkiem, czem tylko można było; 
chłopcy nawet płotki łapali w czapki. O ilości 
ryb da wyobrażenie fakt, że płotki widoczne by- 
ły tuż pod powierzchnią wody, tworząc jedna 
nad drugiemi kilka watstw. Niebywały ten po- 
łów sowicie się opłacił, bo wynosił 48 centr. pło- 
tek. Ryby przeważnie jeszcze tego samego dnia 
wywieziono do Gdańska. Na miejscu funt pło- 
tek kosztował 10 gr. 

— Ostaszewo. (Bestjalski czyn.) W nocy 
z wtorku na środę, niewyśledzony dotąd opry- 
szek, poprzerzynał krowie należącej do robotni- 
ka Kwiatkowskiego, nożem przednie nogi. 
Cięcia są natury poważnej i jest obawa, że nie- 
winne bydlę bólu tego nie przetrzyma. Czy» 
nu tego dokonano podobno z zemsty, co 
świadczy o rozwydrzeniu, jakie się do naszych 
wiosek wkrada. 

Interes publiczny wymaga dopomożenia do 
wyśledzenia  zwyrodniałego osobnika i poddania 
go surowemu ukaraniu. 

— Poznań. (3 Międzynarodowy Targ w Po- 
znaniu). Polski Związek Zrzeszeń Gospodarczych 
Województwa Śląskiego — Katowice, nader ener- 
gicznie zajął się propagandą tegorocznego Mię- 
dzynarowego Targu w Poznaniu, rozsyłając dg 
swych członków specjalny okólnik o treści nastę- 
pującej: 

„Miejski Urząd Targu Poznańskiego, którego 
komunikaty o stosunkach handlowych z zagra- 
nicą pomieszczaliśmy stale w naszych okólni- 
kach, podjął już pełną pracę nad przygotowa- 
niem III Międzynarodowego Targu w Poznaniu, 
który odbędzie się w roku bieżącym w okre- 
sie od |—8 maja. 

uwagi na wzorową i pod każdym wzglę- 
dem udatną organizację tych Targów, leży w 
interesie każdego poważniejszego kupca i prze- 
mysłowca wzięcie udziatu w tej imprezie”. 

— Przemyśl (Rabin oskarżony o bigamję.) 
W sądzie okr, odbędzie się proces rabina Śzapi- 
ry i Zlaty Rubinowej o dziecko, które sie wogó- 
le nie rodziło. Ciekawy jest posmak tej afery 
z 60-lt nimi oblubieńcami. Rabinowa staje oskar- 
żona o wymuszenie zaś rabin Szapira z Rady- 
mna oskarżony o bigamję. Szapira podczas po- 
bytu w Nowym Jorku, mimo, iż w Radymnie 
pozostawił żonę z 9 dzieci, wziął ślub z Rubino- 
wą, gospodynią swoją. Po przyjeździe do Pol- 
ski Szapiry, sędziwa szantażystka wmówiła w ra- 
bina to, czego mie było, talmudysta płacił jej za 
milczenie. Aż sprzykrzyły mu się [finansowe za- 
chcianki Rabinowej i wybuchł proces. ; 


Rach Towarzystw. 


. _ _ — Wąbrzeźno. Baczność Stowarzyszenie Katolic- 
kiej Młodzieży męskiej. W niedzielę, dnia 20 bm. od- 
będzie się o godz. 1,30 po poł. w sali wikarjówce nad- 
zwyczajne walne zebranie. liczny udział członków zpo 
wodu bardzo ważnych spraw prosi Zarząd. 

— Wąbrzeźno. Baczność |! Podoficerowie Rezerwy! 
W środę dnia 16-g0 bm. o godzinie 20-ej odbędzie się w 
hotelu pod „Białym Orłem* zebranie miesięczne. 

Uprasza się o punktualne przybycie jwszystkich 
członków, sprawa bardzo ważna. 

Członków aarządu prosi się, aby przybyli pół gedz. 
wcześniej. 

Zarząd. 


Z R a A E 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego* Wąbrzeźno 
Redaktor- odpowiedzialny Józef Kubicki Wąbrzeźno 
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Przetarg przymusony Panna 


W sobotę, 12 bm. zasnęła.w Bogu Dnia 18 lutego 1927 r. o godz. 9 i ; 
opatrzona św. Sakramentami, po dłu- POLECAM: przed poł sprzedawać będę najwięcej dą.| 10 *a8y potrzebna | 
gich i ciężkich cierpieniach, nasza jącemu za natychmiastową zapłatę gotów- od zaraz 
Spe, SR. Pomarańcze, cytryny, jabłka i figi, kon- ką w pedwórzu domu Vorechusz-Verein 
i | i li i serwy owocowe, jarzynowe i grzybowe, przy ul. Hallera E. Głowacki 
[ANCIYZ i [10) IWICJ sielawki, piklingi duże i małe, śledzie] © pokój sypialny, pokój ładalny, SIRO So 
prz 


wędzone, łosoś, Sery tylżyckie, szwaj- 

carskie, Edamskie, limburski i śmietan- 

kowe, śledzie opiekane, rolmops, minogi 
w galaretce, cukierk i czekolady roz- 


1 toaleta damska, stoły, krzesła 


i lane rzeszy. T 0 W ę 


Główczewski, konomik salony Boesak, gitin 


o czem donosi 
Zarząd Tow. Łudowego 
Wąbrzeźno, d. 14 II 1927. 


Eksportacja zwłok i pogrzeb odbędzie się 
w środę 6 bm. o godz 9 rano z domu cho- 


RÓJ Misa” | maitych firm m Merete, TWA 
EOE | Sc, palnin, margaryna, ramy, + 
spadam. Gaka wódkii Likiery wszystko po bar- | 1 R Į N l YNI WY wi 0 8 en ny 
RADJO! RADJO! dzo przystępnych cenach oddaje Mie | WWE 


wykonuję najnowsze ia- 


— | Sony -sukien i kostjumów 
fabrykat Deutza 7—8 K. M. mocy Ody kak pia. 


Głośniki, słuchawki, niezrównanej jakości i wszy- 
stkie części do budowy aparatów po cenach kon- 
kurencyjnych stale na składzie. 


Fr. Szymański 


Moje odbiorniki 2 1 5 lampkowo z głośną i czystą | Rynek Wąbrieżno Tel. 5. jednocylindrowy, z 2 kołami zapędo- | o. wawie, plicową- 
wyroby fabryczne i są znacznie tańsze. RZE E ZE SERC ZSB BEZRZECZE ZZOZ TETEA na kołach z całym kompletem rur — 
ar di je O 01onicą | garakiem wybnckowym, |___B-luttowa 
oezkonkurencyjnej taniości. 0 gotowy do użytku, Przyjmę 2—3 


Potrzebna od zaraz NATYCHMIAST DO SPRZEDANIA. uęzennie 6 


IR. Wojtecki 


i ; ź ; : Oferty piśmienne do Eksped. „Głosu Wąbrzeskiego” do szyci 
owa |WPJTMINOŻŻŻŻŻŻĘT 
zz Zgłoszenia 'z dołączeniem życiorysu WEB ET ER 


MOTOCYKLE 


Magistrat miasta Wąbrzeżna ogła- 
sza miniejszem 


przetarg 


i odpisów świadectw należy kierować do 


Gospodarstwo 


24 morgowezaráz do 


Magistratu m. Wąbrzeźna. 


(—) Schwarz, burmistrz. 


wydzierżawienia 
na wydzierżaw. śpichierza Pomimo dostatecznego miejsca sprze- Wiadom. Wolności 8. 
położonego przy ul. Targowej nr. 9. dsjemy nasz 
o EE 


ferty z podaniem ceny dzierżawnej 
przyjmuje się do 25, II. 1927 r. 


Magistrat 
SCHWARZ, burmistrz 


PRIMA 
węgiel górnośląski 
———— po zł 2,40 za ctr. 
m Czytajcie „Głos WąbrzeskitmJ & E EISE NACK 
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KREISLANDBUND,‘Wąbrzaźno St:zap. 


Generalne Przedstawicielstwo 
na Polskę 


Motor - = Dom - - Importawy 
baei nea a a ZO EJ TOO OKT 
Gdańsk, Samtgasse 8 


| RRozpo eszechniejoie 


„Głos Wąbrzeski' 


Spis składów, przedsiębiorstw i warsztatów. 


w Wąbrzeźnie, Kowalewie i Golubiu. 
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Dentysty Kuśnierstwo 
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ąbrzeźpo Wąbrzeźno wolności 59 Kaśnierz 
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m 
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B. MAGOWSKI Ñ|; Teofil Balicki -i 
Wórna» || giezo dwie 
ulica Bernarda RL ZAĄ | 
: Poleca swój zakład i 
stolarski<zał. w rokuż 


Drogerje 


K. Głowacki 


Centralna Drogerja 
Rynek 
Tel.166 Tel. 166 


Blacharstwo 


x Aar ar T O Ee sp ty Rao Ras 


È DROGERIA PODIVEM} 


Wodociągi, kanaliza- 
cje, łazienki oraz 
wszelkie roboty bla- 
charskie wykonuje 


. 

( Rynek 2. Tel. 13. | Godz. przyjęć Kolejowa 71. — ¥ 

' Poleca artykuły ap- } od 9 — 1 i od 3 —6-tej Wytwornia czapek X 
i Plombowanie i wyrywa- szkolnych, cywil- 

nych, kapeluszy, X 


skład 


tanio i sumiennie, 
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| teczne, chemiczne, wa h 'wa- z 
tachowo poleca: | ta, bandaże chirurgi: ||nie zębów, leczenie i iyc} ] Najtańszy ma ! 1691 wykonujący 
zza czne, gumowe, mydła, à | wstawianie zębów sztu dziecinnych i t. p obuwia. Wykonuje s wszelkie prace w za- 
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; i i 1 skie, oliwy, smary, | ac 
ulica Bernarda nr. 1. kiery i pendzie ł benzyna ł katnie i bez bólu. 


M! koma m — taaak | BEBO Ceny najniższe, 
z OZ E dt ata 
| GOLUB 


Ceny najniższe ! 


Sklad Materjalów 


Rynsk 6. 


Ceny n»jniższe 


Największy na okolicę wybór materjałów męskich i damskich, dzieci 
kołder, jedwabi i t p. Specjalność: mater 


Pierwszorzędny towar 


K. Główczewski, Kowalewo 


ęcych gotowych ubrań, bielizny i trykotaży 
jały i artykuły męskie, 


Tol. 87 


Wytw. soków Ślusarnie Drogerje Fryzjerzy Drogerje Składy maszyn _ 
nz KU 2 NY TECT NYCZ Akk Hea aj Kok 3646 3 34 
| : R : : * x 
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; i ;|| Poleca mydła, perfu- COn przystępne |||£ fum, mydeł. farb, ||] maszyn do szycia 
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: y maszyn ọraz x maszyn x ych tabrykat wa 
SCHLADER || "genae aega a spo eera $ _ Ceny XIJ Zestepstwo orygi j 
: || Wybór nadzwyczajny Wypożyczanie * konkurencyjne |$ nalnych centryfug 
na przeciw 3 eny konkurencyjne, 36 : y. > Alfa Laval. Oliwy 
. p EA : wiece- Oukry- Mater peruk teatralnych % Świece. p Cukry. x Własne warsztaty _ 
i dworca miejskiego 3 jały apieczne, i charakteryzacja. * Materjały apteczne x reparacyjąć y 
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Bławatnych, konfekcji i galanterji 


Olbrzymi wybór. 


